Protokół nr 19/2015
z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska w dniu 14.10.2015 r.
W posiedzeniu pod przewodnictwem radnej Urszuli Nowakowskiej Przewodniczącej Komisji Ochrony Środowiska uczestniczyli:
-członkowie Komisji (nieobecna radna Wioletta Śliwińska)
oraz
- Bożena Tometczak właścicielka firmy "wyrób cegły Tometczak Bożena i Roman" we wsi Nowy Modlin,
- Wanda Karabin z Wydziału Gospodarki Nieruchomościami,
- Agnieszka Szajna Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska,
- Wanda Mucha Kierownik OPS Pomiechówek
Porządek posiedzenia:
1.Udział w posiedzeniu Komisji Pani Tometczak w sprawie prowadzonej działalności na terenie wsi Kosewo.
2. Zaopiniowanie wniosku Pana Wysockiego w sprawie rozszerzenia prowadzonej działalności na terenie Nowy Modlin.
3. Omówienie projektów uchwał w sprawie:
    1) przyjęcia programu współpracy z organizacjami pozarządowymi na 2016 r.
    2) zmian w statucie Ośrodka Pomocy Społecznej
4.Omówienie projektów uchwał w sprawie:
   1) nieodpłatnego przejęcia nieruchomości gruntowej w Nowym Modlinie (dz. nr 110/4,104/49)
   2) nieodpłatnego przejęcia nieruchomości gruntowej w Nowym Modlinie ( teren o pow.1,5 ha),
   3) nieodpłatnego przejęcia nieruchomości pod drogi gminne w Stanisławowie,
   4) nabycia nieruchomości gruntowej w Śniadówku.
5.  Zaopiniowanie pism, które wpłynęły do Rady Gminy,   z zakresu  kompetencji Komisji Ochrony Środowiska.
6. Sprawy różne.
W związku z tym, że na Komisję nie przybył jeszcze radny Artur Bonas, zapowiadając swoje spóźnienie, postanowiono rozpocząć posiedzenie od punktu 3,  z tego względu, aby podczas omawiania punktu 1 obecny był również Pan Bonas.
Ad.3
Wanda Mucha Kierownik OPS poinformowała, że corocznie Rada Gminy przyjmuje Program współpracy gminy Pomiechówek z organizacjami pozarządowymi na kolejne lata. Obecnie został przygotowany taki dokument na 2016 rok. Program ten został opracowany na podstawie ustawy o działalności pożytku publicznego i wolontariacie.
Zawiera on podstawowe zasady współpracy i pomoc, wsparcie a także realizację w zakresie przyznawania świadczeń dla organizacji pozarządowych. Formy współpracy są finansowe i niefinansowe. Finansowe są na zasadzie wspierania i powierzania zadań. Niefinansowe są w formie przekazywania informacji, konsultacji itp.
Priorytetowe zadania na 2016 r.:
- wspieranie i upowszechnianie kultury fizycznej i sportu,
- działania na rzecz osób niepełnosprawnych,
- przeciwdziałanie uzależnieniom i patologiom społecznym.
Co nie wyklucza, że mogą być zadania powierzane i wpierane szerzej, szczególnie tak jak określa ten Program - Organizacje Pozarządowe mogą same wystąpić z realizacją zadania publicznego określając to zadanie na 90 dni i wtedy mogą dostać kwotę do 10.000 zł.
Wysokość środków na realizację programu w 2016 r. planuje się na poziomie tego roku, czyli w kwocie 238.000,00 zł, z czego:
- 150.000,00 zł - sport i kultura fizyczna
- 88.000,00 zł - placówki wsparcia dziennego.
Corocznie program jest podawany do konsultacji społecznych. W tym roku był ogłoszony na stronie gminy w dniach od 14 do 28 września. Żadna organizacja nie zgłosiła uwag do przedstawionego projektu tego programu. Wszystkie zadania są zlecane w drodze konkursu.
Kwota, która jest ujęta w tym programie jest planowana, natomiast ostatecznie Rada Gminy podejmie uchwałę o środkach na realizację programu w projekcie Uchwały Budżetowej na 2016 rok.
Wanda Mucha omówiła projekt uchwały w sprawie zmian w statucie Ośrodka Pomocy Społecznej. Poinformowała, że zmiany te wynikają z tego, że Wójt Gminy z dniem 1 października 2015 r. przekazał do realizacji dla OPS zadanie związane z Kartą Dużej Rodziny.  W statucie OPS wprowadzono zmiany w rozdz.I postanowienia ogólne w § 2 ust. 1 pkt 18 wpisano "ustawy z dnia 5.12.2014 r. o Karcie Dużej Rodziny". Natomiast dotychczasowy punkt 18 staje się punktem 19.
Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska zapytała, czy są planowane środki na zadanie związane z Kartą Dużej Rodziny.
Wanda Mucha wyjaśniła, że jest to zadanie zlecone, środki przekazuje Wojewoda. Są to niewielkie pieniądze, dlatego że tych kart jest wydanych 57, dwie oczekują na wydanie.
Radna Iwona Sagatyńska  zapytała, czy w Karcie Dużej Rodziny są ujęte zniżki wynikające z opłat za śmieci.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że musiałoby być to ujęte w ustawie, a to nie jest uregulowane przepisami prawa.
 Na razie nie ma takiej możliwości.
Wanda Mucha dodała, że każda rodzina w której jest troje i więcej dzieci może się ubiegać o zniżki wynikające z Karty Dużej Rodziny.
Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska zapytała, ile jest takich rodzin na terenie naszej gminy.
Wanda Mucha oświadczyła, że przygotuje taką informację, bo dokładnie nie pamięta.
Ad.1
Wystąpienie p.Bożeny Tometczak w sprawie prowadzonej działalności "wyrób cegły" na terenie działki nr 314/3 w Nowym Modlinie.
Na wstępie Pani Tometczak oświadczyła, że zapoznała się z protokołem Komisji Ochrony Środowiska z dnia 30 czerwca br. w którym stwierdziła bardzo dużo nieprawidłowości pod adresem jej działalności i dlatego odnosi się do tych stwierdzeń i zarzutów na piśmie, które w dalszej części odczytała.
Pismo Pani Tometczak - w załączeniu do protokołu.
Po przeczytaniu pisma, pani Tometczak  dodała, że odkąd razem z mężem prowadzi tę działalność, cały czas są szykanowani. Oświadczyła, że nie mają nic do ukrycia, nie chowają się za murem, nie mają psów, ani ochrony. każdy może wejść i zobaczyć, co się tam dzieje. Jest to teren na którym są bardzo duże wyrobiska po cegielni. Ich działania polegają na zrekultywowaniu tego gruntu, tak samo i gminie zależało na tym, aby ten teren został uporządkowany, bo inaczej byłoby to jedno wielkie wysypisko śmieci takich jakich wiele. Dlatego grunt ten zostaje zagospodarowywany. Nie Nie są tam przywożone jak stwierdzono odpady komunalne, bo gdyby tak było, to od ptaków by się nie odgonił, oświadczyła pani Tometczak i dodała "my pracujemy uczciwie rekultywując ten teren. W 2010 roku wystąpiliśmy o rozszerzenie działalności o zmieszane odpady budowlane, z wykazem dopuszczalnych bezpiecznych odpadów. Wszystkie nieporozumienia zaczęły się od tego, że mieszkańcy chcieli mieć zrobioną drogę powiatową, której część idzie od naszego zakładu.  Jakikolwiek samochód jechał tą drogą, to mieszkańcy byli podburzani, że jedzie do nas i przez to niszczą drogę. Okazało się, że nie wszystkie samochody jeżdżą do nas, bo  naładowane piaskiem jechały w stronę wsi Wymysły.
Sprawa ta została wyjaśniona, droga została zrobiona. Wówczas zaczęto zarzucać nam coś innego, a to że popioły są wożone, azbest  i inne nielegalne odpady. Wszystkie przeprowadzone kontrole nic nie wykazały. Nie stwarzamy żadnego zagrożenia. Dowodem na to są liczne kontrole zapowiedziane i niezapowiedziane, jak również raport przeglądu ekologicznego.
Zdaniem Pani Tometczak taka dyskusja na komisji ochrony środowiska nie powinna mieć miejsca, bo są dokumenty które świadczą, że to co jest mówione jest nieprawdą.
Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska zaznaczyła, że radni wybrani są przez społeczeństwo i przede wszystkim powinni dbać o dobro mieszkańców. Sytuacja od dłuższego czasu jest taka, że na terenie firm, w tym m.in. i Państwa Tometczak są nieprawidłowości, o czym zgłaszają mieszkańcy. To o czym mówili radni na komisji było na podstawie informacji od ludzi - wyjaśniła p.Nowakowska i dodała: "na przykład ja mieszkam 50 lat tutaj i nie może pani mówić, że  jest nieprawdą, bo ja swoje słowo stawiam przeciwko pani słowom, bo dokumentacja, co stwierdzamy cały czas jest w porządku. Natomiast od dłuższego czasu ludzie zgłaszają, że tam śmierdzi. Nie wiemy co tam jest przywożone, ale gdyby były tam tylko odpady o których pani mówi i ma na nie pozwolenie, to żadnego smrodu nie powinno być. Od zwykłego kamienia nie będzie na terenie śmierdziało. A jednak ludzie coś czują i to właśnie z tamtego terenu, bo mówią o tym, że przebywając na działkach bezpośrednio graniczących z państwa posesją coś nieprzyjemnego czują. Oczywiście nie codziennie, ale są takie momenty, że ten zapach jest ostry, tak jakby gaz, czy coś w tym rodzaju".
Bożena Tometczak zapytała, czy pani radna pofatygowała się, żeby osobiście to stwierdzić.
Przewodnicząca Urszula Nowakowska oświadczyła, że nie ma takiego prawa, aby bez pozwolenia wchodzić na czyjś zakład. "Jak byłam przez panią zapraszana, to powiedziałam, że ja jako Nowakowska prywatnie do pani nie pójdę. Natomiast, jeśli komisja uzna za stosowne, to skorzysta z pani zaproszenia".
To dlaczego, pytała pani Tometczak w telefonicznej rozmowie powiedziała pani, że teraz  u nas nie śmierdzi, tylko  w tłuszczarni, dodając że kiedyś prawdopodobnie śmierdziało, bo ludzie tak mówili.
Przewodnicząca Komisji uznała za zbędną dalszą dyskusję w tym temacie, bo każdy ma swoje zdanie i próbowała ją zakończyć, twierdząc że Pani Tometczak poświęcono dużo czasu, aby się wypowiedziała. Chciałaby, aby radni coś wnieśli do tej sprawy. Poza tym oświadczyła, że komisja zapozna się z przedstawionym materiałem i dalej będzie działać w tym temacie.
Radna Iwona Sagatyńska zaznaczyła, że radni nie są ekspertami, żeby rozsądzać w tej sprawie. To społeczeństwo wybrało ich jako swoich przedstawicieli na radnych i w ich imieniu  występują. Nie wszyscy radni mają odpowiednie wykształcenie w dziedzinie, która dawałaby możliwości do stwierdzenia, czy działalność ta jest prowadzona dobrze, czy źle. Natomiast to, co zostało poruszone na poprzedniej komisji, o tych szambiarkach itd, pochodziło od mieszkańców , którzy zgłaszali to na zebraniu w Nowym Modlinie. Te wypowiedzi słyszało kilku radnych, którzy tam byli obecni. Dlatego wypowiadając się na posiedzeniu komisji przytoczyła słowa, które faktycznie padły na spotkaniu w Nowym Modlinie.
Bożena Tometczak chciała, aby zostały przedstawione na to dowody, bo ktoś mówi, że widział szambiarki na drodze powiatowej, to jest niewystarczający dowód na to, że jadą do jej zakładu, bo droga ta nie prowadzi tylko do niej, ale jeszcze są inne firmy.  Przecież do naszego zakładu nie zjeżdża się bezpośrednio z drogi powiatowej, tłumaczyła i dodała: mam prawo się bronić przed tymi zarzutami, bo jeżeli byłyby szambiarki to byłby smród niesamowity i mnóstwo ptaków. Tyle kontroli zostało przeprowadzonych, w tym nie zapowiedzianych i nic nie stwierdzono. Nie prawdziwe są też zarzuty, że pracujemy nocą.
Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska oświadczyła, że stwierdzali to ludzie, ale również ona sama widziała jak pracują koparki nocą. Dodała, że nie ma miesiąca, żeby mieszkańcy nie zgłaszali jakichś problemów związanych z cegielnią, że dla otoczenia nie jest to dobra inwestycja i woleliby żeby jej nie poszerzać. Po to w czerwcu było to spotkanie, bo wpłynął wniosek o poszerzenie o następne powierzchnie, które miał kupić syn pani Tometczak. Komisja biorąc pod uwagę opinię społeczną jest przeciwna, żeby w takim terenie jak Nowy Modlin więcej było zakładów, które stanowią jakąś uciążliwość dla otoczenia. Jest tych zakładów już kilka, z każdego są jakieś problemy, które mieszkańcy zgłaszają. Z opinią publiczną jako radni musimy się liczyć - wyjaśniła radna i dodała: " że nie była to jakaś nagonka na pani zakład, ale że miał być jeszcze większy teren zajęty na tego typu działalność jaką Państwo prowadzicie uznaliśmy, że już i tak jest dużo zajętego terenu na te rekultywacje i więcej nie powinno tego powstać" informowała Przewodnicząca.
Bożena Tometczak powiedziała: "jeśli nie my to i tak ktoś nabędzie tę działkę i też będzie musiał ją zrekultywować, bo w dole nie postawi budynku".
Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska przyznała, że tereny się wyrównuje, ale można to robić w różny sposób, np. przed Nowym dworem jest też teren wyrównywany, ale w taki sposób, że nikomu to nie szkodzi i wygląda to estetycznie, nic z ziemi nie wystaje, jest ładnie porównane.
Bożena Tometczak zaznaczyła, że nie jest do porównania inwestycja o działalności odzysku odpadów z inwestycją budowania dróg, bo to jest co innego. Jeszcze trzeba poczekać i u nas też tak będzie, ale najpierw trzeba zasypać wyrobiska, zrekultywować. Wtedy ładnie się to wyrówna i będzie tak samo jak w Nowym Dworze. Powstanie ładnie zagospodarowany teren.
Radna Iwona Sagatyńska zapytała, do kiedy planowane jest wyrównywanie terenu po cegielni.
Bożena Tometczak odpowiedziała, że jest na zezwolenie i do jego końca będzie to robione. Jeżeli uda się wcześniej przywieźć większą ilość odpadów, to i szybciej prace te będą skończone.
Radna Iwona Sagatyńska zapytała, czy można procentowo określić zakres wykonanych prac.
Bożena Tometczak odpowiedziała, że połowa została już wykonana. W dużej mierze będzie to zależało od kontrahentów ile odpadów zostanie przywiezione, od tego będzie zależeć postęp w wykonywaniu tych prac. Ale to nie tylko na tym polega, bo potem teren ten trzeba jeszcze wyrównać.
Ponadto p.Tometczak poinformowała, że teren ten już tak wyglądał w momencie, gdy go zakupili. Jeszcze przed wojną były tam cegielnie, stąd te duże wyrobiska. Jest tam też warstwa gliny i dlatego nie zagraża wodom.
Oświadczyła, że jej intencją jest wyjaśnienie wszystkich tych pomówień, które padają pod ich adresem, a przecież nic złego nie robią, nic nie mają do ukrycia. Są doły, które trzeba zasypać i później to wyrównać i to wszystko.
Na pytanie radnych o termin ważności zezwolenia, Pani Tometczak odpowiedziała, że dokładnie nie pamięta, ale jest ono ważne do 2020 -tego któregoś roku. Dodała, że teren rekultywowany jest na własne potrzeby lub dla potencjalnych przedsiębiorców, bo jest to obszar o powierzchni 8ha. Będą to działki pod inwestycje.
Na zakończenie poproszono p.Tometczak o udostępnienie płyty z nagranym raportem ekologicznym.
Ad.2
Komisja podjęła temat wniosku p.Wysockiego w sprawie rozszerzenia prowadzonej przez niego działalności.
Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska przypomniała, że temat ten był omawiany na dwóch komisjach. Na pierwszej z nich odczytano wniosek i wtedy padły uwagi, aby zobaczyć to w terenie, lecz nie było możliwości wejścia, bo p.Wysocki nie wyraził zgody , twierdząc że ma takie prawo. Wszelkie rozmowy co do tego, żeby zjawił się na komisji i naświetlił temat nie zostały dobrze odebrane, powiedział że tutaj też nie przyjdzie. W związku z tym trzeba sprawę zakończyć i wydać jakąś opinie - podsumowała Przewodnicząca.
Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska Agnieszka Szajna poinformowała, że p.Wysocki złożył dwa wnioski, z czego jeden wycofał.  Wniosek, który został dotyczy inwestycji polegającej na prowadzeniu zakładu przetwarzania odpadów innych niż niebezpieczne i obojętne w instalacjach i urządzeniach na działce nr 6/87 w Nowym Modlinie - firma o nazwie Recomplex Sp. z o.o.
Radny Artur Bonas oświadczył, że brakuje mu tego, aby ten pan przyszedł na komisję i bliżej przedstawił to, co zamierza robić.
Agnieszka Szajna dodała, że została przesłana cała dokumentacja do Państwowego Inspektora Sanitarnego i do RDOŚ o wydanie uzgodnień warunków realizacji tej inwestycji, łącznie z raportem, który przedstawił.
Biorąc pod uwagę fakt braku dokładnych informacji w tej sprawie - Komisja zaproponowała, aby zaprosić jeszcze raz p.Wysockiego w formie pisemnej na najbliższe posiedzenie Komisji Ochrony Środowiska.
Ad. 3
Wanda Karabin  omówiła projekty uchwał w sprawie:
1) nieodpłatnego przejęcia nieruchomości gruntowej w Nowym Modlinie o łącznej powierzchni 7,22 ha, składającej się z dwóch działek o nr 110/4 i 104/49.
Jedna z działek jest położona przy samym lotnisku, druga za cmentarzem też w okolicach lotniska.
Cel przeznaczenia w/w nieruchomości - usługi publiczne.
Komisja "jednogłośnie" pozytywnie zaopiniowała powyższe.
2) nieodpłatne przejęcie nieruchomości gruntowej w Nowym Modlinie terenu o powierzchni 1,5ha, położonego w północnej części wsi przy granicy z Kosewkiem, z przeznaczeniem pod magazynowanie nadmiaru wód opadowych i roztopowych - mini retencja.
Opinia "jednogłośnie" pozytywna.
3) nieodpłatne przejęcie od ANR nieruchomości gruntowej w Stanisławowie pod drogę gminną (teren przed fortem III w kierunku terenu inwestycyjnego Nowego Modlina).
Opinia Komisji "jednogłośnie" pozytywna.
4) nabycie nieruchomości gruntowej w Śniadówku.
Wanda Karabin poinformowała, że mieszkańcy wsi Śniadówko starają się o budowę placu zabaw, ale nie ma tam terenu gminnego. W związku z powyższym powstał pomysł zakupienia gruntu. Wieś przeznaczyła fundusz sołecki na zakup tej nieruchomości z roku 2016 i 2017. Płatność będzie w II ratach. Znalazł się oferent, który chce sprzedać działkę o nr 36/24 i powierzchni 0,1742 m2 przy drodze powiatowej za cenę 40 zł za m2, co daje kwotę ok.70.000 zł, ale będą jeszcze prowadzone negocjacje i cena ta może się zmienić.
Opinia Komisji "jednogłośnie" pozytywna.
Ad.5
Komisja zapoznała się z pismami z zakresu kompetencji Komisji Ochrony Środowiska.
1) Komisja przyjęła do wiadomości pisemną rezygnację p.Karoliny Ciosek z funkcji sołtysa wsi Goławice Pierwsze. Wybory nowego sołtysa odbędą się w dniu 17.10.2015 r.
2) Anna Wesołowska ul.Koralowa w Pomiechówku złożyła pismo w sprawie zakłócania ciszy nocnej przez ujadające psy, które znajdują się w boksach na terenie oczyszczalni ścieków.
Radna Iwona Sagatyńska jako jedna z wolontariuszy akcji "Pomóż Gminnym Bezdomniakom" poinformowała, że psy znajdujące się na terenie oczyszczalni to podopieczni wolontariuszy.
W sprawie o której pisze p.Wesołowska radna rozmawiała z pracownikami, którzy przebywają na oczyszczalni, pytając ich czy psy te faktycznie hałasują w nocy. Odpowiedzieli, że psy nie hałasują w jakiś nadmierny sposób. Owszem czasami szczekają, ale nie ujadają na siebie tylko w momencie, kiedy do ogrodzenia podchodzi inne zwierzę, np. dzik albo jakiś pies. Nie ma tam dużej ilości psów, bo aktualnie tylko cztery. Psy są socjalizowane, regularnie wyprowadzane na spacery, także nie są to jakieś dzikie stworzenia, których nie można okiełznać - tłumaczyła radna. Poza tym dodała, że dla niej niezrozumiałym jest to, że we wniosku pani ta nawiązuje do oczyszczalni, jako uciążliwości społecznej, a przecież są to dwie różne sprawy. Wniosek ma dotyczyć sprawy psów, tymczasem opisana jest uciążliwość oczyszczalni, zauważyła radna i dodała: Prawda jest taka, że obowiązkiem gminy jest zapewnienie ciszy nocnej, ale do obowiązków właściciela posesji należy upilnowanie również swojego psa. Tymczasem pies tej pani bardzo często jest wypuszczany z posesji i wybiega poza bramę. Niejednokrotnie widziano, jak czarna suczka wypuszczana była w momencie kiedy psy wyprowadzane były na spacer przez wolontariuszy. Atakowała wtedy inne psy. Nie można traktować wybiórczo prawa - podsumowała radna.
Agnieszka Szajna Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska oświadczyła, że nie ma żadnych potwierdzonych informacji, że psy zachowują się głośno w nocy, ale jest ustalone spotkanie z tą panią i Kierownikiem KZB P.Kownackim po to, by zorientować się gdzie miałyby zostać przeniesione kojce, żeby było ciszej i wtedy można będzie coś więcej powiedzieć, czy to będzie możliwe.
Może też dojść do takiej sytuacji, że trzeba będzie zlikwidować te boksy całkiem - tłumaczyła A.Szajna.
Zdaniem radnego Artura Bonasa dobrze się stało, że te psy trafiły na teren oczyszczalni ścieków. To jest duży teren, na który osoby nieupoważnione nie powinny przebywać. Wiadomo, że pracownicy oczyszczalni wyjeżdżają na różne awarie, również w nocy i w momencie kiedy ich nie ma, a są psy to odpowiednio dają znać, że pojawił się tam ktoś obcy. Że czasami szczekają jak to psy, ale są tam tylko cztery, to na działkach prywatnych czasami ludzie mają więcej psów. Jest to teren wiejski i ludziom będzie przeszkadzać szczekanie psów czy pianie koguta, w mieście przeszkadzałyby tramwaje czy autobusy, tak już jest i trzeba się do takich odgłosów przyzwyczaić.
Radna Iwona Sagatyńska zaznaczyła, że nie ma u nas zakazu przebywania takiej czy innej ilości psów, a poza tym dodała Agnieszka Szajna, nie ma takiej możliwości, żeby tych psów było tam więcej.
Radna Iwona Sagatyńska tłumaczyła, że z racji tego że psy się tam znajdują wpłynęły do urzędu duże oszczędności, bo do tej pory zostało adoptowanych 13 psów, co daje realne zyski do budżetu gminy.
Na tym posiedzenie zakończono.
Protokołowała:                                                             Przewodnicząca Komisji Ochrony Środowiska
                                                                                              Urszula Nowakowska
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